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Od 8 stycznia b. r.

Związek tr z y n a sta
Wielki dramat wywiadowczy z nieporównanym 

JACQUES EM STEENLEM.

H y r n n n  • W krótkim czasie ukaże 
U ¥w d y a . się  na ekranie naszego 
kina nieporównane arcydzieło sztuki 
kinematograficznej p. t.

Dr. M A B U Z E “.
Ó dniu sprzedaży biletów będzie 

osobno ogłoszenie.
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Od 8-go stycznia wielkie arcydzieło amerykańskie

„ T A J E M N I C Z A  C Z WÓ R K A "

„STALOWY POTWÓR"
Ostatnie wydanie z Eddie Polo.

P O L S K I E  Z R Z E S Z E N I E  S P I R Y T U S O W E  
w  W A R S Z A W I E

HURTOWNIA BEDZIH, IIAŁAC1DISIIEG0 35.
P O L E C A  7620

ZNANE ZE SWEJ DOBROCI WYROBY

■: K i e l e c k i e  „ E T Y Ł “. : :  „

Wszystkim znajomym, nauczycielstwu i koleżan 
kom, którzy wzięli udział w odprowadzeniu na wiecz 
ny spoczynek przedwcześnie zmarłej w dniu 4/1 23

B. P.

zasyłają serdeczne „Bóg zapiać".

198 Rodzice, siostry i brat. r o i

m; I I I T I T  WE R S A L S K I .
i chwili podpisania trak- 
pokojowego w Wersalu, 
mu i Polska zawdzię- 
oficjalne uznanie swej 
odległości, j a s n ą  było 
:ą dla każdego, trzeźwo 
iającego polityczne sto- 
i Europy powojennej, że 
cy po klęsce na polach 
r frontu zachodniego, 
;zeni do uległości, ani 
hwilę nie ustaną w pra-

D o k t ó r 5231

LUFTSPRINGER
Choroby: skórne, w ło só w , 
w en ery czn e , (Niemoc płciowa)

Analizy m ikroskopowe. 
Leczenia lampą kwarcową,

Przyjmuje 9— 12 i od 6— 8. 
Panie: 5—6.

«. inncHiski Ir. 39.11 p.
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Sosnowiec, 10 stycznia.
cy nad faktycznym unicest­
wieniem zasad tego aktu po­
lityki międzynarodowej, któ­
ry miał na gruzach pruskie­
go cezaryzmu zapoczątko­
wać nową erę — erę prawa 
i sprawiedliwości.

Walkę tą prowadziły Niem­
cy-dwojaką metodą. Jedną 
z nich było stosowanie bier­
nego oporu w stosunku do 
sprawy odszkodowań na rzecz

Zakład rceiitgenowskl 
i światlclaezaiczy,

Bistermja.

Br. sie i DABACZYfłSKI
SIEMIANOWICE, BYTOMSKA lir 13.

8 — 10; 3—4.

Francii, uzasadnionego przez 
rząd rzeszy rzekomym ban­
kructwem Niemiec, drugą— 
i n t r v g i ,  zdążające oer fas et 
nefas io  rozdarcia jednoli­
tego f r o n t u  politycznego 
p a ń s t w sprzymierzonych 
przez planową akcję, pro­
wadzoną w Anglji przy po­
mocy znacznej części przed­
s t a w i c i e l i  angielskiego prze­
mysł:! i handlu.

Należy stwierdzić, że wal­
ka ta dawała do niedawna 
rezultaty stanowczo dla niem- 
ców Korzysfne, w pierwszym 
rzędzie dzięki nieustającej 
rywalizacji angielsko-francu- 
skiej na terenie polityki mię­
dzynarodowe:.

Kilkakrotne próby sprzy­
mierzonych załatwienia spra­
wy ofszkodowań niemiec­
kich drogą wzajemnego po­
rozumienia się na zjazdach 
kierowników polityki enten- 
ty—nie dały wyników pozy­
tywnych, a 'd la  Francji by­
ły stanowczo uiemne.

Inicjatywa pod względem 
planów załatwienia tej rze­
czywiście zawiłej sprawy p o ­
dejmowana b y ł a  to przez 
Anglię, to przez Francję.

Anglia dążyła za wszelką 
cenę do oszczędzania Nie­
miec, widząc w nich sku­
teczną ochronę przeciw e- 
wentuainej ekspansji fran­

cuskiej; Francja, niezłomnie 
stojąc na stanowisku trak­
tatu wersalskiego, ż ą d a ł a  
bezwzględnego w y k o n a n i a  
jego z a s a d .  Stanowisko 
Francji dyktowane było za­
równo stanem finansowym 
państwa, jak i koniecznoś­
cią utrzymania swego presti­
żu wielkomocarstwowego.

Przypatrzmy się, na czyje 
sympatje liczyć mógł jeden 
i drugi punkt widzenia. An- 
glja, świadomie czy nieświa­
domie dążąc do rewizji trak­
tatu wersalskiego, a więc do 
osłabienia jego znaczenia, 
liczyć mogła na sympatje 
tych mocarstw, w których 
interesie leży obalenie tego' 
traktatu, a więc: Niemiec, 
Rosji bolszewickiej i Austrji.

Francja w swej walce o 
utrzymanie w całej pełni mo­
cy traktatu, pewna być mo­

że zupełnego poparcia tych 
państw i narodów, które po 
wiekowej niewoli, uchwałom 
wersalskim zawdzięczają swój 
nowy byt państwowy.

Do tych mocarstw należy 
orzedewszystkim Poiska, i 
ten fakt bezwzględną siłą lo­
giki wyznacza państwu na­
szemu miejsce u boku Fran­
cji.

Zwłaszcza dziś, kiedy brat­
nia rzeczpospolita francuska, 
staje znowu do jawnej wal­
ki o utrzymanie t r ak t a t u ,  
który mimo swych licznych 
niewątpliwie wad, na długo 
jeszcze pozostanie dla Eu­
ropy symbolem zwycięstwa 
sprawiedliwości nad brutal­
ną pięścią pruską, zwycięst­
wa, okupionego morzem krwi 
najlepszych synów Francji 
i Polski.

tu, i lenne iii
Ministerjum kolei, chcąc choć­

by w części pokryć wzrastające 
wydatki, podwyższa co pewien 
czas taryfę za przewóz.

Każda podwyżka spotyka się z 
narzekaniem wszystkich, nie wy­
łączając tych, którzy przy tej spo­
sobności robią na swych odbior­
cach złoty interes.

Od 1 stycznia 1923 r. towary 
drożeją, ponieważ przewóz ko­
lejowy o 100 procent drożeje.

Wobec tego chcemy zaznajo­
mi ogół, jak wygląda 100 procen­
towa podwyżka taryfy kniejowej.

Przewóz koleją na przestrzeni 
150 kim. (pociągiem  towarowym) 
w ynosi:

za 100 klg. drzewa do 31 gru­
dnia 1922—265 mk, od stycz­
nia 1923 ze 100 proc. podwyż­
ką — 530 mk.

100 klg. ziemniaków do 31 gru­
dnia 1922—415 mk., od 1 stycz­
nia 1923 ze 100 proc. podwyż­
ką —  830 mk.

100 klg. zboża do 31 grudnia
1922 —  640 mk., od 1 stycznia
1923 ze 100 proc. podwyżką —  
1280 mk.

Przewiezienie 100 klg. wytwo­
ru włókienniczego (około 200 
mtr.) z Łodzi do Sosnowca wy­
nosiło do 31 grudnia 1922 —  
3000  mk., obecnie 6,000 mk., t.j. 
15, względnie przy 100 proc. 
podwyżce od 1 stycznia 1923 —  
30 marek p. za 1 metr.

KupJec po największej części 
zupełnie inaczej kalkuluje, ponie­
waż towar sprzedawany do 31 
grudnia 1922 po 10,000 (materje) 
przy 100 proc. podwyżce kolei 
iiczyć będzie zamiast 10,030 o- 
krągło 20,000.

Odbiorca, słysząc od kupców

na każdym niemal kroku o cią­
głej podwyżce taryfy kolejowej, 
zupełnie niesłusznie narzeka i 
klnie na gospodarkę rządu, ma­
gistratu i t. d., ponieważ koszta 
przewozu koleją są tak niskie, że 
nie stoją w żadnym stosmku do 
cen, pobieranych samowolnie a 
conto podwyżek kolejowych.

O tym należy pamiętać i nie 
dać się wyzyskiwać.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)
— W nocy z dn. 5 na 6 b.m., 

wybuchnął olbrzymi pożar w Piń­
sku, w fabryce zapałek p.f. „Wul- 
kan-Progres".

Fabryka cala się spaliła. Około 
800 robotników i robotnic straci­
ło zarobek.

— Dzienniki amerykańskie do­
noszą z Cleveland, że Paderewski 
otrzymał listy z pogróżkami śmier­
ci, wobec czego policja rozto­
czyła nad nim gorliwą opiekę 
podczas koncerlu.

—  B elg ijsk a  rada ministrów 
postanowiła przyłączyć się do za­
rządzeń  wojskowych, które Fran­
cja będzie uważała za konieczne 
podjąć w Zagłębiu Ruhty.

—  Sena’ amerykański przyjął 
wniosek Reeda, domagający się 
wycofania wojsk amerykańskich 
z Nadrenji. Po uchwaleniu po­
wyższego wniosku, senat przyjął 
wniosę* dodatkowy, podkreślaią- 
cy, że wycofanie wojsk amery­
kańskich z Nadrenji nie jest by­
najmniej wywołane brakiem przy­
jaźni wobec któregokolwiek mo­
carstwa europejskiego.



—  Dzienniki włoskie prowa­
dzą w  dalszym ciągu energiczną 
kampanję na korzyść rozwoju 
stosunków francusko -  włoskich. 
Stwierdzają one, że wobec zer­
wania konferencji paryskiej wy­
tworzyły się specjalnie korzystne 
okoliczności w  tym kierunku, a 
uważają, że zbliżenie polityczne 
między Francją a Włochami, któ­
re ujawniło się w  ciągu konfe-

/ rencji, powinno pociągnąć za so ­
bą zbliżenie ekonomiczne, oparte 
na nowych warunkach, wytwo  
rzonych przez zajęcie Zagłębia 
Ruhry.

—  Z W ładywostoku komuni­
kują, że na wodach i wybrze­
żach D alekiego W schodu doszło 
kilkakrotnie do starć zbrojnych 
między wojskami czerwonymi a 
zbrojnymi rybakami japońskimi. 
Ci ostatni byli uzbrojeni po woj­
skowemu i twierdzą, że d .iałali 
za aprobatą wojskowych władz 
japońskich.

Napad orpszowGów na pol­
skich urzędników cslaycił.

Katowice, 9 stycznia.
W Zabrzu urządzili orgeszow- 

cy napad na polskich urzędników 
celnych, którzy tam wspólnie z 
niemieckimi urzędnikami urzędu­
ją na dworcu granicznym. Po­
przednich urzędników niemieckich 
władze aresztowały za nadużycia, 
a r<a ich miejsce przyszli sasi, 
którzy rozpoczęli z polakami spo­
ry i bójki. Po jednej z takich 
bójek urzędnicy niemieccy spro­
wadzili orgeszow ców  w sile prze­
szło IGO ludzi, w obec czego u- 
rzędnicy polscy ustąpili i przy­
jechali do Katowic. W ładze pol­
skie wystąpiły już z odpowied­
nim protestem do władz niem iec­
kich.

Zulesisnls granicy między 
Austrją a Niemcami.

Sosnowiec, 10 stycznia.
Najnowsze niemieckie rozpo­

rządzenia paszportowe dląaustrja- 
kóv. są tak łagodne, iż równają 
6ię prawie anulowaniu granicy

) między Austrją a Niemcami. Każ­
dy obywatel Austrji posiadający, 
legalnie wystawiony p a s z p o r t  
przez miejscową władzę, może

bez żadnych przeszkód przekra­
czać granicę niemiecką, gdyż je­
go paszpoit u ważm y jest zara­
zem jako pozw olenie na wyjazd 
do Niemiec, jeżeli austriacki oby­
watel pragnie w  Niemczech prze­
bywać dłużej niż 14 dni może 
swój paszport z każdej miejsco­
wości telegraficznie przedłużyć.

Równocześnie z udogodnieniem  
dla austrjaków' okazały się w iel­
kie zaostrzenia dla wszystkich  
innych narodowości, które tylko 
w  wyjątkowych wypadkach udzie­
lają pozwolenia na wyjazd do 
Niemiec. Ten trick polityczny p o­
winien w kolach dyplomatycz­
nych wywołać odpowiednie kon­
sekwencje.

Afceja wojskowa Francji 
w Ńactrenji.

Paryż, 9 stycznia.
Po zakomunikowaniu rządowi 

francuskiemu decyzji komisji od­
szkodowań w  sprawie uchybień 
ze strony Niemiec, rząd francuski 
zakomunikuje te uchwały formal­
nie swoim sprzymierzeńcom i w e­
zwie ich, aby współdziałali z nim 
w  dalszej akcji. Jednocześnie 
Francja, a ewentualnie i Belgia 
zawiadomią Niemcy, że przystą­
pią do zajęcia lasów państwo­
wych w Nachenji, opodatkowania 
węgla oraz obsadzenia wszystkich 
urzędów celnych na obszarze 
Ruhry i nad granicą nadreńską 
urzędnikami francuskimi, których 
zadaniem będzie ściąganie 25 pr. 
opłat wywozowych. Od stanowi­
ska rządu niemieckiego za’ezny 
będzie rozmiar działania w ojsko­
wego. Prawdopodobnie w  poło­
wie przyszłego tygodnia uda się 
na wspomniane wyżej obszary . 
kilka tysięcy urzędników łącznie 
z inżynierami, w  celu objęcia 
wyznaczonych dla nich stanowisk 
w zarządach lasów, zarządach 
kopalnianych i w urzędach cel­
nych. Urzędnikom tym towarzy­
szyć będzie około 7500 żołnie­
rzy. W Nadrenii oraz wzdłuż 
granicy francuskiej znajduje sie 
ponadto 2 8 0 0 0 0  żołnierzy, któ­
rych zadaniem będzie interwenio­
wanie w  razie gdyby wym ienio­
ne wyżej zarządzenia miały na­
trafić na opór ze stro ,y władz 
niemieckich.

Uchylmy rąbc 
MpraiiB nit rtk ta

Sosnowiec, 10 stycznia.
Rok 1923 będzie rokiem sen ­

sacji i zmian epokowych w  ka­
żdej dziedzinie.

W  polityce zagranicznej nastą 
pią niezwykłe zdarzenia. Czarne 
koszule zajmą Kreml, a gwiazda  
bolszewicka zabłyśnie na Kapito­
lu. Monarchiści niemieccy zajmą 
się haremem Abdul-Iiatnida, • a 
nasi dostaną nowe budki na nie- 
zajętych jeszcze rogach ulic. W

przys
roku tym odbędzie się 365 kon­
ferencji międzynarodowych, na 
których w szyscy politycy będą 
się mogli wygadać do woli.

Dla Polski rok ten będzie ro­
kiem rozkwitu. Powstanie 300  
ty sięcy banków' tak, by każda set­
ka ludzi miała swój w łasny bank. 
Miejsce zredukowanych szynków  
zajrną nowe sklepy bławatne, któ­
re obok dywanów i kołder bę­
dą miały na składzie węgiel, ben­
zynę i masło. —  W szyscy em e­
ryci przeniosą się na łono Abra­

hama a mieszkania zostaną zare­
kwirowane na rzecz nowych biur 
handlowych.

Pracująca inteligencja, literach 
dziennikarze i t. p. mepewne ele­
menty, otrzymają stałe i dobrze 
płatne zajęcie w  zakładzie czysz­
czenia miasta. Przyszłe święta  
dla nich będą bardzo wesołe, al 
bowiem magistrat zafunduje im 
wspólną choinkę, a ojcowie m ia­
sta w ygłoszą nader piękne prze­
mówienia.

Powstaną kąpiele w  mieście; 
Przemsza zmieni koryto i prze­
pływać będzie ulicą 3 go Maja. 
W szyscy będą oczyszczeni.

W prawdzie w  roku tym zosta- 
nie, wystawiona pierwsza szubie­
nic-' na psskarzy, jednakowoż na 
prośbę ministerjum handlowców  
i przemysłowców, w ieszać się b ę­
dzie tylko tych, którzy się w yka­
żą dochodem mniejszym, niż 10 
proc. od kapitału.

Ceny również ulegną zmianie. 
Artykuły będą się stale podnosić 
codziennie o 100 proc., z wyjąt­
kiem niedziel i świąt. W roku 
tym wywieziem y bowiem za gra­
nicę wszystko, cokolwiek się do 
wagonu zmieści.

P iW r tt t  psoty i  rut 1923.
Do ciekawych przesądów' ludu 

naszego należy wiara, że w  każ­
dym następującym po adwencie 
roku pogoda będzie taka, jaka 
się zaznaczyła w  pierwszych 12 
dniach adwentu, z których każdy 
przepowiada pogodę na jeden z 
12 miesięcy przyszłego roku.

Zgodnie z tymi spostrzeżenia­
mi obecny styczeń ma być su- 
chy(!) i ciepły, luty bardzo ciepły, 
w  marcu obniży się nagie tem­
peratura i zaznaczy się zawieja­
mi śnieżnymi w  kwietniu. Od 
połow y m iesiąca temperatura się 
podwyższy, deszcze; maj wietrz­
ny, małe opady; czerwiec w p eł­
nej słonecznej pogodzie, nato­
miast lipiec i sierpień przeważnie 
deszcze. Wrzesień chłodny, ale 
pogodny, październik ciepły, li­
stopad od połowy chłodny, póź­
niej mroźny i śnieżny, a grudzień 
zaznaczy się raz silnymi mroza­
mi, to znów deszczem i śnie­
giem.

Środa.

I l i i  
Kalendarzyk.

D ziś Agatona P. 

jutro Honoraty P. 

Wsch. słońca 7. 36 

Zach, „ 3.40

O głowę miasta.
Sosnowiec, 10 stycznia. 

Nie tylko nasz sejm i senat są 
terenem walk partyjnych, ale i

nasz „sejmik" z ulicy Warszaw­
skiej.

Po stanowczej rezygnacji p. 
Niernseego ze stanowiska prezy­
denta miasta Sosnowca, zaczęły 
się pomiędzy naszymi suwerena- 
mi gwałtowne targi o fotel pre­
zydenta. Przez dłuższy czas, 
różne partje w  łonie naszej rady 
miejskiej, w ysuwały różnych kan­
dydatów, żaden jednak z pow aż­
nych obywateli miasta Sosnowca, 
ze względu na kończącą się ka­
dencję rady, nie chciał rezygno­
wać ze sw ego stanowiska i być 
prezydentem w  tym okresie, kie­
dy odpowiedzialność jest naj­
większą.

W reszcie po długich naradach, 
przystąpiła nasza rada miejska 
do wyboru prezydenta, i o dziwo, 
wybrano p. Ryppa, bez uprzed­
niego z nim porozumienia się; 
p. Rypp w  dniu 9 bm. zawiado­
mił radę miejską, że stanowiska 
nie nrzyjmie.

Tak więc zaczyna się zabawa 
od początku Konwent senjorów  
rady miejskiej, który zbierze się 
w bieżącym tygodniu, będzie 
miał ponownie bardzo trudny 
orzech do zgryzienia tymbardziej, 
że zapewne każda partja w  łonie 
naszej rady wysunie kandydata i 
starać się będzie go forsować.

Zanim jednak przystąpią pa­
nowie radni do wyboru, bardzo 
dużo czasu upłynie; tymczasem  
magistrat pozostaje bez kierow­
nika, a szereg spraw doniosłej 
wagi niezmiernie na tym cierpi.

P o s ie d z e n ie  ra d y  m ie jsk ie j .
W  czwartek, t. j. jutro odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej w 
Dąbrowie, które jako w  drugim 
terminie, prawomocne będzie bez 
względu na ilość przybyłych rad­
nych.

O b y w ię c e j  ta k ic h . Ponie­
waż szpital miejski w  Dąbrowie 
znajduje się w  obcym budynku, 
który w  niedługim czasie będzie 
musiał opuścić i miasto krząta 
się około wynalezienia odpo­
w iedniego gmachu, lub też wy­
budowania w łasnego budynku, 
co połączone jest z ogromnymi 
trudnościami, na które nie może 
sobie pozwolić obecny stan fun­
duszów kasy miejskiej, lekarz 
miejski, dr. A. Niepielski, chcąc 
przyjść miastu z pomocą i zachę­
cić jaknajszerszy ogół do szyb­
kiego zrealizowania dzieła, wpła­
cił do kasy magistrackiej pół mi 1- 
jona mk. na rachunek komitetu 
budowy gm achów użyteczności 
publicznej.

Mamy nadzieję, iż powyższy  
czyn obywatelski znajdzie licz­
nych naśladowców, którzy po­
spieszą z datkami i dopomogą 
magistratowi do urzeczywistnienia 
tak humanitarnego dzieła.

M o że  to  p o m o ż e . Magistrat
dąbrowski postanowił rozplakato­
wać ogłoszenie z przypomnie­
niem, że podług obowiązujących 
przepisów w szyscy właściciele 
nieruchomości winni utrzymać w

należytej crystości chodnik i pcw 
łow ę jezdni przed swym i pose­
sjami, nie stosujący się bowiem  
do tego będą pociągani do odpo­
wiedzialności karnej.

Ponieważ i policja otrzymała 
w  tej sprawie odpowiednie in­
strukcje, jest nadzieja, iż obecny, 
tak skandalicznie zaniedbany stan 
uiic, 2 mieni swój wygląd.

P . in ż y n ie r  d z ia ła . W Bę­
dzinie pociągnięto do odpowie­
dzialności inżyniera Mojżesza 
Pregera, który rozpowszechniał 
wiadom ość o zamordowaniu gen. 
Hallera.

Aresztowanemu grozi 6 miesię­
cy więzienia  

Z w ią z e k  flo r ja ń sk i oddział w 
Zagłębiu Dąbrowskim, zwołuje 
na dzień 14-go stycznia b. r. 
walne zgromadzenie członków, 
które odbędzie się w Sosnowcu  
w  sali „Lutni", ul. Warszawska.

Prawo głosu mają straże i 
członkowie poszczególni, którzy 
opłacili składkę członkowska za 
rok 1922.

Z jazd  p r z e d s ta w ic ie l i  o p ie ­
ki s p o łe c z n e j  w  D ą b r o w ie .  
Dn. 21 stycznia r. b. z inicjatywy 
komisji opieki społecznej m. Dąb­
rowy i za porozumieniem się z 
samorządowymi komisjami na­
szego  powiatu i sejmiku powia­
towego, odbędzie się w Dąbro­
wie zjazd przedstawicieli insty­
tucji społecznych, samorządowych  
komisji, czy rat! opiekuńczych, 
oraz zaproszonych gości w spra­
wie opieki nad dziećmi.

Zjazd ma na celu zorjentowa- 
nie się w  dotychczasowych pra­
cach, w ob ec crego w szelkie in­
stytucje społeczne naszego po­
wiatu proszone są o nadsyłanie 
do dn. 15 go stycznia sprawoz 
dań treściwych i ujętych w cyf­
ry do komisji opieki społeczne';, 
przy magistracie m. Dąbrowy _ 
gdzie zasiągnąć można bliższyc  
i n f o r m a c j i  i olrzymać karty 
wstępu.

Na zjeździe wygłoszone zosta­
ną referaty przez znanych dzia­
łaczy społecznych i pedjatrów 
oraz delegatów' ministerjum pra­
cy i opieki społeczni j i minister­
jum zdrowia.

Program zjazdu zostanie og ło ­
szony.

Z n a c z n a  k ra d z ież . W  o sta t­
nich dniach ofiarą znacznej kra­
dzieży padł inspektor szkolny
p. Grabowski. Niewyśledzony do­
tychczas złodziej z prywatnego 
mieszkania przy ulicy Małachow­
skiego nr. 20 skradł500.000 mkp. 
Podejrzaną o kradzież Katarzynę 
K. policja zaaresztowała.

O sz u stw o  w ę g lo w e . Oszu­
stwa w ęglow e, tak częste na 
bruku sosnowieckim , bynajmniej 
nie odstraszają handlarzy węglem  
Ostatnią ofiarą oszustwa na su- 
rnę 400,000 mk. padła p. Miche- 
lisowa Wilhelmina, zamieszkała 
w  Cieszynie. Oszustwa dopuścił 
się Andrzej Drożdż.

Z m ia n y  s łu ż b o w e . Kferowni-
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197.
; —  Najprzód potrzebuję się u 
pewnić, czy li  ów  cz ło w iek ,  za­
aresztowany w  Indyjskim hotelu 
przez przebranego komisarza, był 
rzeczywiście naszym bratem E- 
dmundem.

—  A gdzież ty o tern się do­
wiesz?
' —  Gdne?... w sądzie.
: —  1 ty... ty pójdziesz do sądu?

—  Dlaczegobym  pójść nie miał? 
to dobre! Mimo, że jestem gałga- 
niarzem, służy mi prawo g łoso­
wania, tak, jak każdemu innemu 
Mogę wybierać, i sam zostać 
obranym... Mogę nawet zostać 
deputowanym... i kto wie... Dla­
czego więc nie miałbym pójść 
do sądu po objaśnienie? Gałga- 
niarz jeśli jest uczciwym a ł o -  
wiekiem wart tyle co prokurator.

—  i cóż ty powiesz w  sądzie... 
O co pytać się będziesz?

—  Nic jeszcze nie wiem. Nie 
przygotowywani sobie nigdy na­
przód zdań, jakie mi wygłosić  
wypadnie, mówcą nie jestem... ale 
też nie chowam w kieszeń języ­
ka... Powiem, co mi wypadnie 
powiedzieć... A. pamiętaj na mo­
ją przestrogę... „Mutus!" ani sło­
wa nikomu o tern coś posłyszała  
odemnie. Jeśli odcięto głow ę na­
szemu biednemu Edmundowi, ja 
chcę sarn odnaleźć mordercę!...

—  Tylko głupstw nie rób... nie 
narażaj się zbytecznie —  wołała  
z trwogą kobieta.

—  Bądź spokojną . od czegóż  
rozum? A teraz zapalam mój gaz 
elektryczny, moją latarnie, i biegnę 
aby zarobić na jutrzejszy kawa­
łek chleba, oczekując na owe 
miijonowe dziedzictwo.

Tu w yszedł ze sklepu z zapa­
loną latarnią, wziął kosz na ple­
cy, haczyk w  rękę, i udał się 
na ulice Paryża, przewracając po 
drodze kupy śmieci ułożone wzdłuż 
trotoarów.

XXIV.
Nazajutrz przed dziewiątą z ra­

na, powóz, zaprzężony oczekiwał 
w  dziedzińcu przed pałacem na 
bulwarze Hausmana, ażeby za­
wieść Vcrrier’a na ulicę Pelle­
tier.

Bankier w yszedł ze sv/ego a- 
partamentu Siostra Marja w przy- 
sionku na niego oczekiwała.

—  ladę z tobą więc... —  w y­
rzekła.

—  W szasżeśm y ułożyli to w czo­
raj... —  odpowiedział. — Przyznam 
ci jednak, żem całkiem zapomniał 
o twoim żądaniu... Tak jestem  
obarczony interesami!...

W  kilka minut przybyli na uli­
cę Le Pelletier.

Arnold od godziny już praco­
wał w  gabinecie

Spostrzegłszy wchodzących pod­
niósł się z pozorem najgłębsze­
go poszanowania witając zakon­
nicę.

Siostra Marja oddając mu ukłon 
bacznie śledziła jego fizjonomię. 
Znalazła ją spokojną i uśmiech­
niętą.

—  Przybywam do pana w in­
teresie pieniężnym —- wyrzekła.

—  Tak moja... siostrzenica po­
trzebuje dwudziestu tysięcy fran­
ków na dokonanie pewnego po­
bożnego dzieła —  ozwał się Ver- 
riere. —  Racz jej wypłacić tako­
we, drogi przyjacielu.

—  Natychmiast.
Tu D csvignes otworzy? od­

dzielną osobistą kasę, kl iczem, 
jaki miał przy sobie. Wyjął dwie 
paczki banknotów, każda zawie­
rająca po dziesi\ć  biletów tysiąc 
frankowych, i wręczył je z ukło­
nem zakonnicy, a podczas gdy  
ona przeliczała takowe, kreślił 
coś szybko z boku na papierze

—  Zapewne mam wydać pokwi­
towanie? —  zapytała siostra Marja.

—  Oto jest już przygotowane
—  rzekł Desvignes, podsuwając 
papier, na którym pisał przed 
chwilą.

Zakonnica podpisała, nie prze­
czytawszy nawet na czem podpis 
swój kładzie,

— Nie .przeszkadzam panom...
—  w y rzek ła  idę gdzie na mnie
oczekują. i uścisnąwszy rękę

sw ego wuja. ukłoniwszy się Arnol­
dowi, odeszła.

—  Podrzyj to pokwitowanie... 
a raczej spal je — rzekł V r iere 
do sw ego wspólnika. —  Moja 
siostrzenica nie jest zapisaną w 
mych księgach bankowych, te 
dwadzieścia tysięcy franków przej­
dą na mój rachunek, tak jak po­
przednie sumy zostały mi przez 
nią złożónemi.

—  Przeciwnie., zachowuję ten 
papier! —  rzekł żywo Desvignes.

—  Na co... dlaczego?
—  Ponieważ dzięki tym kilku 

wyrazom i położonem przez nią 
podpisowi, siostra Marja pozosta­
je nam dłużną dwadzieścia tysię­
cy franków. Ułożyłem pokwito­
wanie w ten sposób, 'ż to nie 
ulega zaprzeczeniu. Zostawmy to 
jednak... Mam z tobą pomówić o 
rzeczach ważniejszych.

—- O czem takim?
e n

tft
$



kiem 4 kom isarjatu  w  D ąbrow ie 
m ianow ano podkom . M ałczęcia 
dotychczasow ego inspekcyjnego 
kom. pow. N adm ienić należy, iż 
dotychczasow y kierownik, kom. 
Stupnicki nie um iał przystosow ać 
się do w arunków , krzewionych 
przez b. c. k. dygnitarzy i dla­
tego pad ł ofiarą.

lak się dowiadujem y, w  sp ra ­
w ie tranzlokacjf kom. Stupnickie- 
go ma być p o d an a  zbiorow a p e ­
tycja oo m inisterjum , prócz tego 
jeden  z klubów  poselskich ma 
w nieść interpelację w  sejmie.

C z y je  r z e c z y ?  W  wydziale 
śledczym  przy kom endzie pow. w  
Będzinie znajduje się kosz w ik­
linowy z różny ni rzeczami, któ­
ry' znaleziono obok koszar w 
Sosnowcu.

Praw y w łaściciel może zgłosić 
się po odbiór rzeczy w  godzinach
urzędowych.

L o te r ja  f a n to w a  urządzoną 
staraniem  koła sam opom ocy przy 
szkole handlow ej F. P łock 'ego  w  
Sosnow cu. W  dniu 9-go stycznia 
padła w ygrana na nr. 195 y.

Szczęśliwym posiadaczem  lo­
su jest uczeń tejże szkoły Lanc- 
m an. 300

S k a z a n ie  s z m is g le r z a .  D ono­
siliśm y niedaw no o ujęciu w p o ­
ciągu przez podkom . G ajew skie­
go niejakiego M. Kiajm ana z Ża­
rek, przy którym znaleziono w ięk­
szą ilość sacharyny przem ycanej 
z Niemiec.

O negdaj sąd pokoju w  D ąbro­
wie skazał Kiajm ana na 3 mie­
siące w ięzienia 1 2  in i 1 j o n y 
grzyw ny oraz na konfiskatę prze­
m ycanej sacharyny7.

S p ó ź n io n y  k o m u n is ta .  Poli­
cja aresztow ała F ranciszka D e- 
daka z Klimontowa, przy którym 
znaleziono nabity rew olw er i ko­
m unistyczną bibułę w yborczą.

D o b re  m lełco . Kontroler miej­
ski w  D ąbrow ie konfiskuje nie­
mal co drugi dzień w iększe ilo­
ści mleka, zaw ierającego od 20 
do 40 proc. wody.

W czoraj np. skonfiskow ano 40 
garncy m eka nadesłanego  z Przy­
sieki, w  któiych znajdow ało się 
30 proc. wody.

A m a to rz y  w ó d k i. Nie w yśle­
dzeni spraw cy skradli z w agonu 
n a  stacji w  Sosnow cu kilkana­
ście butelek wódki. Po licja p o ­
czyniła odpow iednie kroki celem 
w yśledzenia złodziei.

I le  k o s z tu je  o t r z y m a n ie  w a ­
g o n u ?  Jeden z właścicieli m ałtj 
kopalni w  D ąbrow ie o p ow iada  
że podstaw ienie w agonu pod w ę- 
giei kosztuje... tylko '0  tys. mk., 
bez tego bow iem  d o d \tk u  w ago­
nu się nie otrzyma.

Tenże przedsiębiorca twierdzi, 
iż pryw atni handlarze p łacą naw et 
po  sto tys. za w'agon i to jest 
najlepszym  w skaźnikiem , ile m u ­
szą  tacy panow ie zarabinć i w y­
kazuje jr dną z p ry c z y n  szalo­
nej dróż: zny w ęgla w  kraju na­
szym.

A m atorzy kur. Aleksandrowi Ba­
ranowskiemu, Sosnowiec, Mariacka 2, 
skradziono w nocy 5 kur i koguta za 
■60 tys. mk.

— Józeiowi Pianchowi, Sosnowiec, 
Kuźnica od, skradziono 0 kur wartości 
60 tys. mk.

N apad rabunkow y, w  ub. piątek 
o g. 8 wieczorem, w lesie pomiędzy 
w sią  Niegowomcami a Łosieniem, na 
mieszkańca Łcśnia fana Kaczmarzyka 
napadło 2-ch drabów, którzy napad­
niętemu zrabowali 15 tys. mk. Po do­
konaniu rabunku bandyci uniknęli.

W yrodna m atka. W ub. ponie­
działek. na łąkach w  Brzozowicy zna­
leziono zw łoki now orodka płci m ę­
skiej, które przew ieziono do kostnicy 
w  Będzinie. D ochodzenie w toku.

Śm iertelny w ypadek . W ub. nie­
dzielę na torze kolejowym na st. N ie- 
lada pod Zawierciem pociąg najechał 
na 37-letniego fana Kulę z Kręciwilka. 
Nieszczęśliwem u koła wagonu obcię­
ły nogę i okaleczyły głowę, wskutek 
czego zmarł natychmiast.

K radzieże. W Książu Wielkim pow. 
miechowskiego Herszowi Edelistowi 
skradziono w nocy 4 worki cukru, 
wartości 800 tys. mk.

— Z mieszkania Mikołaja Cichoc­
kiego w Grodźcu skradziono gardero­
bę 200 tys. mk.

— Ickowi Reisowi* Sosnowiec, Tar­
gowa 8, skradziono "z piwnicy 64klg, 
drożdży, wartości 256 tys. mk.
t — Z mieszkania Marji Hause, So­

snowiec, Browarowa 2, skradziono w
nocy garderobę, wartości 400 tys. mk. 
D ochod zenie  w foku.

2  Zawiercia.
(Koresp. wł. „Isl:ry“

W  sobotę ubiegłą, o godz. 2 pp. 
pod przew odnictw em  prezesa re­
jenta Kuchty odbyła się w  Z a­
wierciu w  lokalu zw. ludowo 
narodow ego konferencja poli­
tyczna posła d -ra  Falkow skiego, 
na  którą przybyła tak duża ilość 
m ieszkańców  Zaw iercia i dele­
gatów  okolicznych kół wiejskich, 
że sala okazała się dla nich za 
szczupłą. Poseł F., uproszony przez 
oczekujących na schodach i ulicy 
od dw uch godzin licznie zebra­
nych, powtórzył konferencje przy 
ponow nie szczelnie zapełnionej 
sali.

Po konferencjach odbyła s ‘ę 
bardzo ożywiona dyskusja, a w 
końcu przedstaw iciel koła zw. w  
Łazach w ystąpił z gorącym  i 
serdecznym  przem ów ieniu do re­
ferenta, zapew niając go, że zebra­
ni w  zupełności solidaryzują się 
z program em  i działalnością zw. 
ludow o-narodow ego i że „m urem “ 
przy nim stoją. Na w niosek 
w ioścjan z okolicy W łodow ic i 
robotników  zawierckich uchw alo­
no jednom yślnie rezolucję, popie­
rającą  ̂wysiłki młodzieży akade­
mickiej w w alce o num erus clausus.

Z przyjem nością zanotow ać n a ­
leży, że w  zebraniu udział w zię­
li b. zwolennicy i innych o b o ­
zów politycznych z okresu nie­
daw nych w yborów  do sejmu, a 
dziś solidaryzujący się w  zu­
pełności z program em  związku.

T o  w yjątkow e zainteresow anie 
się spraw am i politycznym i m iesz­
kańców  Zaw iercia i okolic zaw dzię­
czam y w  pierw szym  rzędzie 
w ytrw ałej pracy uśw iadam iającej 
pp. rejenta Kuchty, Brykalskiego 
i nielicznego niestety grona ich naj­
bliższych przyjaciół politycznych, 
gdyż reszta inteligencji zawierckiej, 
jak  i w  całym Zagłębiu, jeszcze 
dotychczas śpi i n iem a nadziei 
na bliskie jej przebudzenie.

E . K.

2  teatru.
^ Ś r o d a  B ę d z in . Artyści teatru 
C zarneckiego odegrają  jutro prze 
w yborną kom edję M, Fijałkow­
skiego „D rugi m ąż", nie scho­
dzącą dotąd z repertuaru scen 
w arszaw skich.

Początek punktualnie o godz. 
8 -ej wieczorem.

C z w a r te k , S o sn o w ie c , w y­
staw iony będzie poraź trzeci „D ru­
gi m ąż", który na prem jerze so­
botniej i przedstaw ieniu n iedziel­
nym zdobył sobie ogólne u zn a­
nie, a publiczność, licznie zebra­
na, oklaskiw ała w ykonaw ców  z 
całym zapałem.

S o b o ta  p o p o łu d n iu  po ce­
nach najniższych krzesła do 2000 
mk„ galerja 200 m k. (do lóż do- 
w olna ilośś osób). W ystaw ioną 
będzie św ietna sztuka aktualna 
K iedrzyńskiego „Czysty interes". 
Początek 4 -a pop.

W  G r a n ic y  „ D ja b l i c a “ w y­
staw ioną będzie w  nadchodzącą 
sobotę w  teatrze „Kultura". P o ­
czątek godz. 8 a wieczorem.

W  n ie d z ie lę  d w a  p r z e d s t a ­
w ie n ia :  popołudniow e, jak  zw y­
kle i w ieczorem  po raz pierw szy 
ostatnia now ość St. K iedrzyńskie­
go grana z olbrzymim pow o ­
dzeniem  w  W arszaw ie „Zabaw a 
w  m iłość1'. Reżyseruje Stanisław  
Knake- Zaw adzki.

D w a  w ie c z o r y  o p e r y  k r a ­
k o w s k ie j  odbędą się w  tygodniu 
bieżącym  z udziałem  tej m iary 
artystów -śpiew aków , co pp. Je- 
fim cowa (sopran); Uziembło (m ez­
z o so p ra n ); B odnicka (m ezzo-so- 
p ran); Rawicz (tenor); Paw łow ­
ski (tenor); K niaginin (baryton); 
M azanek (b as); W allek-W alew - 
ski (kapelm istrz).

Są to czołow e siły opery k ra ­
kow skiej, k tóra cieszy się w iel­
kim pow odzeniem , Do nas sp ro ­

w adzeni zostali sym patyczni go­
ście na dw a wieczory.

Pierw szy odbędzie się w  pią­
tek; w ystaw iony będzie „Faust", 
opera  G ounoda akt I, - Iii. IV, 
V, zakończy czw arty akt „Żydów­
ki" Halervyego.

W  sobotę afisz zapow iada ver- 
cliego „T rubadura" akt I i IV, 
oraz dwie części na które złożą 
się pieśni, duety operow e oraz 
rom anse w łoskie i cygańskie. Do 
w ystaw y starannej przyczynią się 
w  dużej mierze kcstjum y zasto­
sow ane specjalnie do oper.

Początek przedstaw ień p u nk tu ­
alnie o godz. 8 w 'ecz. Bilety są 
już w  sprzedaży w  dziennej k a ­
sie teatru H. Czarneckiego.

Zainteresow anie tymi tak nie 
zwykłymi u nas wieczorami jest 
wielkie.

Ofiary.
Na pomnik ks. f. Poniatowe'-ie.ro 

zlcżono przez urzędników kop. „Mars" 
w/g. załączonej listy mk. 5 .000.

— Zjednoczeni wspólną ideą dobra 
Ojczyzny, czynni w jej obronie ochot­
nicy, na wspólnej biesiadzie dnia 5 
stycznia 1923 r. zebrani, wraz ze sw y­
mi starszymi przyjaciółmi na pamiąt­
kę przeżytych chwil na Instytut obro­
ny przeciwgazowej składają: Sobo­
lewski Aleks., Pawlik Bo!., Krzyża­
nowski Adam, Kułak fózef po 10.000 
mk.; Kowalik Kaz., Cieśla L., Graj- 
nert, W ielgosz Kaz., po 5000 mk.; W ie­
ruszewski Tadeusz p. por., Gajzler 
Aleks., Juraszek, Woźniczko Antoni 
po 10 000 ; Cliudzyński 15 tys. ink ; 
Czerwiński 25 tys. mk, Chrzanowski 
senior 10,000, Chrzanowski junior 10 
tys. marek.

elEEki.
E p łd e m ja  ja g l ic y .  W  obu

ochronkach kieleckich zachoro­
w ało 20-ro dzieci na jaglicę o 
czu, k tóra też nagm innie grasuje
w  całym n ieście.

P r z e c iw  s a m o r z ą d o w i .  Ra­
da m iejska kielecka uchw aliła w 
dniu 4 b. m. upow ażnić m agistrat 
do w niesienia do m inisterjum  
spr. wewn. zażalenia przeciw  roz­
porządzeń lit wojew ództw a, by 
budżet na rok 1923 był przed­
staw iony już na 1 grudnia.

M agistrat, m ocą upow ażnienia 
rady, może w ydatkow ać w  g ra­
nicach budżetu 1922, a w obec 
tego będzie m iał podstaw ę p ra ­
w ną do gospodarow ania, a de­
baty  budżetow e są  bardzo w aż­
ne i potrw ają z miesiąc, więc 
w ładze w ojew ódzkie otrzym ać 
m ogą budżet dopiero w  połowie 
lutego.

l i ii  lipni.
(Przez telefon).

Narady w surawls 
poprawy finansów państwa.

W arszaw a, 9  styczn ia .
Zgodnie z zapow iedzią rozpo­

częły się dziś o godz. 10 i pół 
rano w Belwederze obrady by­
łych m inistrów skarbu, pośw ię­
cone spraw ie napraw y finansów  
państw a. Poza byłymi m inistra­
mi udział w  naradach bierze pre­
m ier gen. Sikorski, m arszałkowie 
Rataj, Trąm pczyński, obecny kie­
rownik ministerjum skarbu p. 
M arkow ski oraz szef departam en­
tu budżetow ego Żaczek. P rze­
w odniczy naradom  osobiście p. 
p rezydent W ojciechowski.

N arady rozpoczęły się od ob­
szernego referatu, b. min. Engli- 
cha, pośw ięconego obecnej finan­
sow ej gospodarce Polski.

Reforma ministerjum s k a rk .
W arszaw a, 9 stycznia.

Na jutrzejszym  posiedzeniu ra­
da m inistrów  ma pow ziąść de­
cyzję w  spraw ie projektu refor­
my m inisterjum  skarbu. Refor­
m a ta ma polegać na podziele­
niu dotychczasow ego m inisterjum  
na«dw a oddzielne m lnisterja, a 
m ianow icie: na  m inistejum  skar­
bu i m inisterjum  finansów. D o­
piero po zdecydow aniu tej sp ra ­
wy będzie m ow a o m ianow aniu 
nowych ministrów.

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgow ym  w  Sosnow cu rewiru 

Zaw ierckiego A. KOSSEK zam ieszkały w  Zawierciu przy ul. 
B lanow skiej Nr. 11 ogłasza, że w  dniu 23 stycznia 1923 roku 
od godziny 10 z rana w  Rudnikach gm iny W łodow ice odbę­
dzie się sprzedaż przez licytację ruchom ości należących do 
Piotra Rydzewskiego, a m ianow icie: inw entarza żywego i me­
bli ocenionych na 995,000 mrk.

Kom ornik: K O S S E K .
Dnia 2 stycznia 1923 loku. jcg)

P okcam y wyroby własne, jako to: pączki,
Somljonlerki, czekoladki, ciastka 1 mne.

Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

Falirvka warszawskich w jroM ir cnrierniczych 
P. K A R C Z  i ST.  H A S S
S O S N O W I E C ,  u l i c a  P ł o c k a  N r .  3.

Detal w kawiarni popularnej, ulica 3-go Maja, Hauke 
i sklep „Ujejsce", ulica Piłsudskiego. 205

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Gości, iż

o b j ą ł e m  r e s t a u r a c j ę  w S ł u p n i e .
P r z y  r e s t a u r a c j i  z n a jd u je  s ię  s a ła  k o n c e r to w a , g d z ie  

o d b y w a ją  s ię  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  z a b a w y  ta n e c z n e .  B u fe t  
s u to  z a o p a t r z o n y ,  p o  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h .

Jako długoletni pracow nik cukierni i restauracji w  Łodzi, 
W arszaw ie, a ostatnio w  Sosnow cu cukierni W arszaw skiej, mam 

i nadzieję, iż zadow olnię w ym agania Sz. Publiczności.

I Z poważaniem
119 J a n  R g u t .
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na składzie we wszystkich handlach 
t o w a r ó w  c u k i e r n i c z y c h .
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!j Ajencja Handlowa IGNACY SPISA,
i i  Kraków, ulica Dietlowska 29. Telefon ii8i
I I do której sprzedawcy zechcą skierować swe zlece­

nia i wszelką korespondencję.

ń Dla cukierników kuwertara I jakości na składzie.
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Posiedzenia komisji admini­
stracyjnej sejmu.

W arszaw a, 9 stycznia.
D ziś w  gm achu sejmu, w obec 

nieobecności w ielu posłów, obra­
dow ała jedynie kom isja adm ini­
stracyjna, która pow zięła .uchw a­
łę, by wszystkie w nioski dotyczą­
ce rozruchów  z dnia 11 grudnia 
połączyć w  jedną całość i oddać 
do zreferowania posłowi T hugu- 
tow i.

Zniesienie stanu wyjątkowego.
W arszaw a, 8 stycznia.

Dziś w obec ogłoszenia w  „Mo­
nitorze" rozporządzenia o znie­
sieniu stanu w yjątkow ego w  W ar­
szawie, przepisy tegoż stanu prze­
stały obowiązywać.

w ®  w * i m: 1 1  l?i i f  SN
_  N A R E S Z C I E -
^ s o s n o w i e c ?
• Z O B A C Z Y ®

M i i z i  
TBAHIAiiS yilJIIIII

9  1  Wh RS ZI Wl E 9
°  152 *

v sn lo  Ko w a ry ń sk ieg o  
% w lezienia.

W arszaw a, 9 stycznia.
Łącznie ze spraw ą zniesienia 

stanu w yjątkow ego, nastąpi dziś 
jeszcze w ypuszczenie na wolność 
internow anego dotychczas w w ię­
zieniu m okotowskim  znanego li­
terata  N euw erta-N ow aczyńskiego.

P. Nowaczyński odpow iadać 
będzie przed sądem  z wolności.

PoJjór wojskowy 
w Malopolsce wschodniej.

Lwów, 9 stycznia.
W edług  r e l a c j i  dow ódz­

tw a okręgu korpusu 6 pobór do 
w ojska w M cłopolsce w schod­

niej, obejm ujący roczniki 1900 
i 1901 miał przebieg zupełnie 
spokojny i norm alny. W  nie­
których m iejscow ościach liczba 
zgłaszających się poborow ych 
przew yższała liczbę podaną w 
listach, co wym ow nie św iadczy
0 nastro ju  ludności.

Niezadowolenia wśród 
urzędników.

W arszaw a 9 ' stycznia.
D zisiaj zgłosiła się do prezy- 

djum  rady m inistrów  d e legacja  
w szystkich stow arzyszeń i związ­
ków  zaw odow ych urzędniczych
1 przedłożyła memorjał, w któ­
rym urzędnicy zw racają  uw agę 
swych w ładz naczelnych na fakt, 
że ostatnie nieznaczne podw yż-



Obwieszczenie.
Komornik Sądu O kręgowego w Sosnow cu, rew. III-go zam. w D ąbro­

w ie przy ul.U lm ana Nr.2, na zasadzie art. 1141,11481149 i 1570 U P C  ob 
w ieszcza, iż w  dniu 14 k w ie tn ia  1923 roku, o godziuie 10-eI rano w sali 
Sądu O kręgowego w Sosnow cu, odbędzie s i ę - w  drodze działów —sprzedaż 
przez publiczną licytację, osady w łoścjańskiej w e w si Ujejsce, zapisanej 
w  tabeli nadaw czej pod Nr. 86, o powierzchni 7 m orgów  22 i pół prętów  
w raz z Jasem za serw itut, w  granicach pom iędzy osadam i: Franciszka 
Szkody i Paiuchiew icza w raz z zabudow aniam i. O sada ta  w  dzierżaw ie 
ani zastaw ie nie pozostaje. Licytacja ta rozpocznie się od sum y szacunko­
wej 1,500,000 mkp. i chcący brać udział w tejże obow iązani są : złożyć ty­
tułem kaucji 10% t.j. 150,000 mkp. w  kasie Skarbow ej lub do rąk kom or­
nika prow adzącego sprzedaż oraz św iadectw o pochodzenia w łoścjańskiego. 
O pis i ak ta  odnośne przeglądać można w kancelarji Cywilnej Sądu Okre- 
go we go vv SoctiDurpii t*w  Sosnowcu. 

186 K omornik sądow y: Włoczewski.

ROZLEWNIA i HURTOWO-DETALICZNY SKŁAD
SKAŻONEGO S P 1 R T T D S B  (denaturatu)
SPRZEDAZ HURTOWA i DETALICZNA, BEZ OGRANICZEŃ. 

S O S N O W I E C ,  Wiejska 38.

S3

TRANSPORTY MIĘDZYNARODOWE

M. de BR OUSSE
C e n t r a l a  w P a r y ż u ,  34  Brd .  M a l e s h e r b e s .  e==s ==t-

49 w ła sn y ch  filji w  E u ro p ie .

O d d z i a ł y :  w Polsce
M*ia ,***B 5gag!= ^ g g ^  49 własnych filji w  Europie.

Warszawa, Paryż, Gdańsk, Lwów, Leszno 1 Salatyó.
R e p r e z e n t a n c i  n a  w s z y s t k i c h  p o g r a n i c z a c h .  192

FiLJA

Krem „ O rla n d o *
je s t  jednym z najradykalniej- 
szych środków krajowych, 
usuwa pryszcze, zmarszczki 
nadaje elastyczność twarzy.

Wyrób: Laftoraiorjiiia 
J. Ordona w Częstochowie
Żądać w  sk ła d a c h  ap teczn y ch  

i a p te k a c h . 151-6

\ 600000 
350000 
i5 0 0 o 0  

80000

26737
25248

2802
7582, 38554, 
61567.

iGiełda urzędowa.
Warszawa, 9 styęznia

Dolary — 20.400
Franki — 1360 
Funty szter. — 94.600 
Marki niem. — 2.
Kor. czeskie — 570 

,  austr. — 30 Vi.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 9 stycznia. 

Marki polskie 4 6 ł/j 
Dolary — 9300

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 9 stycznia, 

Marki polskie 461/* 
Dolary — 9300.

i  v i a  i b u ,  mm n i ,  mm i r d n  i i b h .
W  K ATO W ICACH  MEISTERSTR. 6.

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  B R O U S S E D E  K a t o w i c e .
O ©

. • • • • t o t o e t t i o t e a i c o e o i o

ki w miesiącu styczniu zupełnie 
nie zadowoliły potrzeb pracowni­
ków państwowych, i że wobec 
tego zorganizowani urzędnicy 
domagają się na miesiąc styczeń 
podwyżki 50 proc. w stosunku 
do pensji za miesiąc grudzień. 
Równocześnie delegacja zwróciła 
uwagę władz naczelnych na o- 
gromne rozgoryczenie panujące 
wśród pracowników państwo­
wych.

Rosja nie uzna traktatu  
p ck o jo w ep .
Moskwa, 9 stycznia.

Na posiedzeniu rady komisarzy 
ludowych postanowiono zawia­
domić rząd turecki, że Rosja nie 
nzna żadnego traktatu pokojowe­
go, dopóki państwa zachodnie 
nie uznają Rosji sowieckiej de 
jure.

W ciskowa akcja Fraasll 
w Nadreąji rozpoczęła się.

Berlin, 9 stycznia.
Dziś rano przybyły do Dtissel- 

'dorfu w Nadrenji pierwsze od­
działy wojsk francuskich. Na uli­
cach miast Nadrenji panuje oży­
wiony ruch oddziałów wojsko­
wych. Jak donosi prasa niemiec­
ka ma się wrażenie, że powróci­
ły dnie mobilizacji z 1914 r.

(M a Ioterja państwowa, 3 klasa  
I- szy  dzień ciągnienia.

Warszawa, 9 stycznia.
Podczas dzisiejszego ciągnienia 

wylosowano następujące wygrane: 
j! 000000 mk. — nr. 6094

Obwieszczenie.
Komornik Sądu O kręgowego w  Sosnow cu, rew . III-go W acław  W ło­

czewski, zam. w  D ąbrow ie przy ul. U .m ana Nr. 2, na zasadzie a rt.: 1141, 
1148, 1149 i 1570 U.P.C. obw ieszcza, iż w  dniu 14 k w ie tn ia  1923 roku, o 
godzinie 10-ej rano, w  sali Sądu O kręgow ego w  Sosnow cu, odbędzie się— 
w  drodze działów —s p rz e d a ż  p rz e z  p u b liczn ą  licy tac ję , osady w łościań­
skiej we w si Strzem ieszyce W ielk ie , zapisanej w  tabeli nadaw czej pod Nr. 
82, o pow ierzchni 21 m orgów  288 prętów  w raz z budynkam i i przyslugu- 
jącem i jej praw am i.

W  dzierżaw ie ani w  zastaw ie osada  ta  nie jes t,—licytacja ta  rozpo­
cznie się  od sum y szacunkow ej 3,000,000 mkp., a  chcący brać udział w  licy­
tacji obow iązani złożyć tytułem kaucii 10% sum y szacunkow ej t. j. 300,000 
mkp. do rąk  Komornika prow adzącego sprzedaż lub Kasy Skarbow ej, oraz 
św iadectw o pochodzeniu w łoścjańskiego. O pis i akta odnośne przeg lądać 
można w  kancelarji Cywilnej Sądu O kręgow ego w Sosnowcu.

do
1S1-1
szycia.

172-1

D o le  do sprzedania przy ul. Łabędź • 
*  kiej. D ąbrow a Łabędzka 12. P ia - 
skorczyk Jan.
D o  sprzedania m aszyna 

M odrzejów  Rynek 12.
/"Iram o fen  salonow y z płytam i do 

sprzedania. Milo wice dom y b e to ­
nowe 83. 172-2
f / ' i l k a  w agonów  cem entu sprzedam  

tanio. W iadom ość „Iskra* Sosno­
wiec. 207-3

187 Komornik sądow y: W ło czew sk i.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu O kręgow ego w Sosnow cu, rew. III-go W acfaw  W ło­

czewski, zam. w  D ąbrow ie przy ul. U lm ana Nr. 2, na zasadzie a rt.; 1141, 
1148, 1149 i 1570 U.P.C. obw ieszcza, iż w dniu 14 k w ie tn ia  1923 roku, o 
godzinie 10-ej rano, w  sali Sądu O kręgowego w Sosnowcu, odbędzie się— 
w  drodze dżiałów —sprzedaż z publicznej licytacji, osady w łoścjańskiej we 
w si Kuźnica Sulikow ska gm iny M ierzęcice, zapisanej w  tabeli nadaw czej 
pod Nr. 13, o powierzchni 16 m orgów  i 78 prętów  w raz z zabudow aniam i 
i przysługującem i jej praw am i. W dzierżaw ie ani też w zastaw ie osada ta 
n iejestL icy tac ja  rozpoczniesię cd sum yszścunkcw ej i,050,000 mkp.,achcący 
brać udział w  takow ej obow iązani są  złożyć tytułem  kaucji, do rąk Ko­
m ornika prow adzącego sprzedaż lub K asy skarbow ej 10% sum y szacunko­
wej t.j. 105,000 mkp. oraz św iadectw o pochodzenia w łoścjańskiego. O pis 
i ak ta odnośne przeglądać m ożna w kancelarji Cywilnej Sądu O kręgowe­
go w Sosnow cu.

185 Komornik sądow y: W ło czew sk i.

FOSADY i PRACE.
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

mm mm mm m p a b ry k a  W y r o b ó w  Emaljowanych

i

lis  m im

P o t r z e b n i  c i e ś l e
do wykonania określonej roboty 

konstrukcyjnej na akord lub na dniówki.
Pozatem przyjęci będą na stałe

u llra o ir ij , ślusarze i mmliii
Zgłoszenia sił poważnych przyjmuje

Elektrownia Okręgowa w  Zagłębiu Dąbrowskim, 
Spółka Akcyjna w  Sosnowca, ulica S ienkiew icza 9.

Imm m
imm mm mm mm mm mm mm m

W  sprawie GIMNAZJUM
Zarząd Zrzeszenia Rodzicielskiego zawiadamia 

rodziców, którzy nie mogą wpłacić 100,000 mkp. 
udziału, że chcąc dać im także możność posyłania 
dzieci do gimnazjum im. H. S ienkiew icza rezerwuje 
po kilkanaście miejsc w I, II i III klasie męzkiej 
oraz I i II żeńskiej na ogólnych warunkach innych 
szkół średnich (t. j. bez wpłacania 100000 mkp.). 
W pisy te przyjmują się tylko dn. 9, 10 i 11 b.rn. od 
godziny 10 rano do 3 po poł. w kancelarji gimna­
zjum przy ul. Wysokiej Nr. 5 (Stary Sosnowiec).

ZARZĄD ZRZESZENIA RODZICIELSKIEGO.
1 5 4 -1

j
_________________________________________________________ B

I

Światowi!* w  M yszkowie (Po­
hulanka) poszukuje sam odzielnego ko- 
respondenta(ki), biegle p iszącego na 
maszynie, 194-1
D o trz e b u e  są 4—5 dziew cząt na sta-
* ła pracę do fabryki w ytobów  m e­
talowych „Victorja* H. Herszkow icz, 
Sosnow iec T argow a 6. 199-1

Poszukiw ane 20 mk. za wyraz. |

GTarządzająca - reprezentantka młoda, 
w ykształcona z konw ersacją fran­

cuską znająca gruntownie gospodar­
stw o poszukuje posady. Oferty „Iskra* 
Sosnow iec, okazicielowi miljonówki 
4033262. 89-8
Inży n ie r—chemik z półtoraroczną pra
•  ktyką fabryczną, jako kierownik ru­
chu poszukuje odpow iedniego zajęcia. 
Łaskaw e oferty skierow ać pod „Inży­
nier* do filji „Iskry* w Będzinie.

137-4
Q g ro d n ik , młody kaw aler poszukuje 
”  posady. Zgłoszenia do adm inistra 
cji „Iskry* w Sosnowcu pod „Ogrod­
nik*. 157-1

Ekspedjent sklepow y z 41etn!ąprak- 
tyką działu spożyw czo—kolonjal- 

nego poszukuje zajęcia. Ł askaw e zgło 
szenia „Iskra* Będzin, F.R. 179-4

L O K A L E .
50 mk. za wyraz.

Dw a pokoje 
niem  blurowem

I
r o t e  ogłoszenia. |j

kom pletnym  urządzę- 
w  Królewskiej 

Hucie zaraz do odstąpienia. Oferty 
pocztą Strzem ieszyce dom Sierki, Bu­
kowski. 168-2
D o sz u k u je  2 pokoi lub pokoju z ku- 
* chnią ew . pokoju kaw alerskiego. 
Zapłacę pszenicą lub żytem . W iado­
m ość „Iskra* sub Zyto. 206-2

K U P N O  i
50 mk.

S P R Z E D A Ż
za w yraz.

R O Ż N E .
50 mk. za wyraz.

nowo-wyhuflowansj w  Czeladzi
i naHBńu w yjazdu je s t  fio s p r c e i M i  
15°|0 w całości

na korzystnych warunkach.
Zgłoszenia do adm inistracji „Iskry* 

w  Sosnow cu. 168

JU Jam  do sprzedania 8 w ózków ko- 
łebkow ych %  m s na to r 60 cm. 

m ało używanych i m aszyna do p isa ­
nia „Remington*. Zgłaszać się do 
adm inistracji „Iskry* pod „Wózki*.

105-1
M a s z y n y  13 pończosznicze kupię. 

Zgłoszenia „Iskra* Sosnowiec.
203-2

Udzielam  lekcji w  zakresie szkół 
średnich. W iadom ość „Iskra*.

121-3
OTANISŁAW A* now a pracow nia 

j j O  ubiorów  dam skich wykonuje 
szybko starannie i tanio. Sosnow iec 
ul. Chem iczna 33 parter. 158-6 
D rz y b lą k a ła  się suka w yżlica biało 
1  bronzow a (s ro k a ta \ jes t do ode­
brania za zw rotem  kos tów  w  P iń- 
czycaah poczta M yszków u Adolfa 
Hetmańczyka. 162-2

W

pcw odu w yjazdu do sprzedania 2 
łóżka dębow e jasne praw ie nowe. 

Po**-' Rzymska 9, gospodarz w ska­
że. 146-1
y ę by S2 uczne naw et połam ane, zło- 
^  to piąfyrię kapuje po najw yższych 
cenach, Roman, Sosnow iec M odrze- 
jow ska 5. 189-3

IX /y k w a lif ikow any urzędnik z ład­
nym charakterem  pism a I obznaj- 

miony dokładnie z rachunkow ością do 
pow ażniejszego biura poszukiwany. 
Oferty do red. „Iskra* pod lit. A.B.

111-1
D o sz u k u ję  ogrodnika do założenia 
1 ogrodu w arzyw nego do spółki, po­
siadam  ogród na ten cel. Zgłoszenia 
Czeladź. Rynek. 3-1
D o trz e b n a  bufetow a rntynow ana od 
* zaraz, (restauracja) B ar W iedeń­
ski D ąbrow a. is o -1

dniu 4 stycznia r.b. zaginął p ies 
rasy w ilczej, żółty. U praszam  ta- 

kovs ego odprow adzić za w ynagrodze­
niem pod adresem : K. Podkopał S o ­
snow iec ul. P iłsudskiego Nr. 88. N ie­
praw ego posiadacza będę ścigał są­
downie. 176 2
|.£ raw co w a  przyjm uje szycie do do- 

mu. Sienkiewicza 17, Podlew ska. 
Sosnow iec. 174-3 :

Dam 150.000 mk, za pożyczenie ml 
na przeciąg m iesiąca 1,000,000 

mkp. W iadom ość „Iskra* „Wysoki 
procent*. 191-1 :
f  ekcji na skrzypcach m etodą Szef-* 
*-* czyka udzielam. Pogoń ul Orla 
dom Hauke, parter, przeciw  kościoła, 
Edm und Sieja. 201 3

m aszy-
1 Sosuow iec. 

202-2

Patent na handel łokciowy na targu 
zgubiono Kimelman Szlam a.

204-3

Poszukuje lekcji pisania na 
nie. Zgłoszenia Iskra* Sn:„Iskra*

ZGUBIONE DOKUMENTY.
30 mk. za wyraz.

A ntonina ChaJota zgubiła dowód o- 
sobisty  w ydany przez m agistrat w 

Sosnow cu. 131-2

Serw atka S tanisław  zgubił kartę po­
w ołania wyd. przez PKU. Będzin. 

Zwrócić „Iskra* D ąbrow a. 97-1 
V?eiiks Polkow ski zgubił dokum enty 
* zw olnienia i kartę szpitalną wyd,

w ojsko- 
101-1

przez PKU. Będzin i szpital 
w y w  Skierniewicach,

Wolf Frajdenrajch zgubił tym czaso­
we zaśw iadczenie dem obilizacji 

(r. 1899) takow e uniew ażnia się.
102-1

I / ’azim ierzow i G rabow skiem n została 
skradziona karta pow ołania, wy­

dana przez Pow . Kom. U zupełnień w 
Będzinie 130-1
D ie lk a  tan (r. 1899) zgubił kartę de-
*  m obilizacji w ydaną przez 3 pp„ 
leg. baon zapas, w  Ostrowcu i do­
wód osobisty  w ydany przez gm. Jan- 
g rot pow. Olkusz. 139-1

Kokoszka S tanisław  zgubił św iadec­
two ślusarskie, w ydane przez cech 

ślusarsk i w Będzinie. 138-1

Dziobek fan zgubił kartę pow ołania 
w ydaną przez PKU. Miechów.

152-2 j
M u ssb au m  D awid zgubił portfel za - 
ł *  w ierający tym czasow e zaśw iad -1 
czenie dem obilizacji w ydane przez 
kadry kom panji sanitarnej Nr. 2 w  
Lublinie, oraz dowód osobisty  wyd. 
przez m agistrat in. D ąbrow y. Zwrócić 
„Iskra* D ąbrow a. 182-3
C o b czy k  Edw ard zgubił dow ód oso- 
&  bisty w ydany przez m agistrat m. 
Dąbrowy. Zwrócić „Iskra* D ąbrow a.

183-3 ;
I / -asprzyk Jan zgubił kartę zw olnie-
* -  nia w ojskow ego w ydaną prze*
10 pułk artylerii ciężkiej, 3 baterjl. 
Zwrócić „Iskra* D ąbrow a. 184-3

akób Salam on zgubił paszport w y­
dany przez austrjacko —> w ęgierski 

konsulat w  W arszaw ie. 173-1

Roman Kopeć zgubił kartę pow oła­
nia w ydaną przez PKU. Będzin.

3 178-3

Stanisław  Luboń zgubił odroczeni© 
w ojskow e w ydane przez PKU. Bę­

dzin. 177-3

Gitla Brauner zgubiła dow ód oso­
bisty  w ydany przez m agistrat m, 

Sosnow ca. 175

Zgubiono zaśw iadczenie dem obiliza­
cji PKU. Będzin i dow ód osobi­

sty w ydany przez gm. Kidów na imię 
Jana Korecuba. 188-3

Stanisław ow i Skulicnowl | 
książka chlebow a i Janowi N ow a- 

kov. i książka kasy chorych wydane 
na kop. „Renard*. 19

Bołdys W ładysław a zgubiła 4 °w od 
osobisty  kolejowy 1 bilet okreso- 

w y od stacji Sosnow iec do st. ó-awter 
cie. Łaskaw y znalazca raczy zw rocie  
do „Iskry* w Sosnow cu za nagrodą 
10,000 mk.

J

Zaginęły

Redaktor I wydawca: Wiktor Monsiorski Tłocznia Spółki Wydawn. „Kuriera Zagłębia41


